
Mizuki Kurosawa, Malika Tokkozhina i Julia Galambos, fot. Victor Korpusenko
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Opera tańczy
„Nie należy tańczyć dla tańca, nie 

można ograniczać się do przyciąga­

nia wzroku, bez wzruszania serca, 
budzenia namiętności i wstrząsa­
nia duszą" - deklarował w Listach 

o tańcu i baletach Jean-Georges 

Noverre, osiemnastowieczny refor­
mator sztuki tańca i twórca euro­

pejskiego teatru baletowego. Nic 

dziwnego, że stał się nieformalnym 

patronem Międzynarodowego Dnia 
Tańca, który przypada na 29 kwiet­

nia-w rocznicę urodzin Noverre'a. 

Tę okazję Opera Krakowska świętuje 
27 i 28 kwietnia podczas wieczoru 

baletowego Reverence.Rozpocznie 

go Zaproszenie do tańca do Walca

Es-dur op. 18 nr 1 Fryderyka Chopina 

z choreografią Zofii Rudnickiej. Ar­
tyści przypomną też układ taneczny 

Emila Wesołowskiego do fragmen­
tów kantaty scenicznej Carmina 

Barana Carla Orffa, a na koniec 

zatańczą w choreografii Katarzyny 
ALeksander-Kmieć do Bolera Mau- 

rice'a Ravela. Na scenie zobaczymy 

zespół baletowy Opery Krakowskiej, 

a także gości z Petersburga i Mo­

skwy. W partiach solowych wystą­

pią m.in. Julia Galambos, Gabriela 

Kubacka, Mizuki Kurosawa, Mariana 

Morfin-Sanchez, MalikaTokkozhina, 
Maciej Pluskowski, Dzmitry Prokha- 
rau i Yauheni Yatskevich. (am)

Dancing Opera
"When the musie and dance cre- 

ate with accord... their magie capti- 
vates both the heart and the mind," 

we read in Letters on Dance and 

Ballet by Jean-Georges Noverre, 
the 18th-century reformer of the art 

of dance and founder of European 
ballet theatre. It's no wonder, then, 

that he is the patron of Internation­

al Day of Dance, celebrated on his 

birthday on 29 April. The occasion 

is marked by the Kraków Opera on 
27 and 28 April during the ballet 

evening Reuerence. We start with 
lnvitation to Dance with Zofia Rud­
nicka^ choreographysetto Fryderyk

Chopin's V/aLtzin E fiat major Op. 18 

No. 1. Dancers also present Emil 
Wesołowski^ arrangements to ex- 

cerpts from Carl Orff's stage cantata 

Carmina Burana, and the evening 

closes with a performance of Ka­
tarzyna Aleksander-Kmieć's chore- 

ography to Maurice Ravel's Bolero. 

Dancers include the ballet ensemble 
of the Kraków Opera as well as guests 

from St Petersburg and Moscow, with 

soloists Julia Galambos, Gabriela 

Kubacka, Mizuki Kurosawa, Mariana 

Morfin-Sanchez, MalikaTokkozhina, 

Maciej Pluskowski, Dzmitry Prokha- 
rau and Yauheni Yatskevich. (am)



CU - Zo 43 
Centralnego Związku Spółdzielczości Pracy HARNAŚ 

był synonimem lepszego świata. Śmiała na ówczesne 

czasy, modernistyczna bryła mogła z powodzeniem 

konkurować z górskimi hotelami nie tylko popularnego 
Zakopanego, ale również z budowlami z dalekich Alp 

Zachodnich.

Budynek HARNASIA projektu Leszka Filara, Prze­

mysława Gawora i Jerzego Pilitowskiego wybudowano 
na wzgórzu Buńdowy Wierch. Kierując się głównym 

założeniem modernizmu-funkcjonalnością-ustawiono 

go ukośnie, aby wtopił się w podhalański krajobraz, lepiej 

bronił się przed wiatrami oraz nie przytłaczał okolicznej 

zabudowy. Powstał jako budowla jednotraktowa: okna 
wszystkich pokoi, stołówki i świetlicy znalazły się po jego 

bardziej nasłonecznionej stronie, otwierając się przy tym 
na niezwykłą panoramę Tatr. Nowoczesny dizajn i piękna 
okolica sprawiły, że HARNAŚ szybko dołączył do grona 

najmodniejszych miejsc swojej epoki.
Złota era hotelu trwała ćwierć wieku. Nieremontowany 

HARNAŚ powoli popadał w zapomnienie, aż w latach 

90. stracił swoją moc i znaczenie na turystycznej mapie 

Podhala.

Klasyka powraca
Kultura kołem się toczy, nic dziwnego więc, że również 

HARNAŚ doczekał się wielkiego powrotu. Historia i dizajn 

tej odważnej architektonicznie budowli były inspiracją 
dla właścicieli Resortu BUKOVINA, którzy pod swoimi 

skrzydłami przywrócili hotelowi dawną świetność.

W 2016 roku podhalańska legenda, już w nowej od­

słonie, powróciła na turystyczną mapę Polski. Odre­

staurowany hotel stał się synonimem wygody, spokoju 

i unikatowego wzornictwa. Okna 72 pokoi skierowane 
są na najbardziej nasłonecznioną stronę, w kierunku 

imponującego górskiego widoku. Niezwykłą panoramę 
podziwiać można również z hotelowej Restauracji WIDOK, 

w której w nowoczesny i kreatywny sposób wykorzysty­
wane są lokalne produkty. HARNAŚ, dbając o zachowa­

nie inspirującego spokoju, kieruje swoją ofertę do osób 

powyżej 15 roku życia.
HARNAŚ ponownie stał się ośrodkiem życia kul­

turalnego. Jego wnętrza zdobi kolekcja unikalnych 

grafik z lat 1965-1989, która podkreśla indywidualny 

charakter poszczególnych pomieszczeń. Wspierając 
rodzimych twórców, HARNAŚ obejmuje mecenatem 

liczne inicjatywy, m.in. Krakowski Salon Sztuki. Odwie­

dzający hotel przedstawiciele kultury i sztuki nieustannie 
czerpią inspiracje z modernistycznej historii i otaczającej 

hotel natury.
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Kraków. "Reverence" - wieczór 
baletowy w Operze Krakowskiej
"Reverence" to łuk lub ukłon - gest uznania dla nauczyciela, pianisty, orkiestry lub publiczności. 

Pod tym hasłem zespół baletowy Opery Krakowskiej wraz z gośćmi z zagranicy zaprasza do 

wspólnego świętowania Międzynarodowego Dnia Tańca 27 i 28 kwietnia o godz. 18.30.

Wieczór baletowy otworzy "Zaproszenie do tańca" - do muzyki "Walca Es-dur" op. 18 nr 1 

Fryderyka Chopina. Choreografię ułożyła Zofia Rudnicka, ikoniczna postać polskiego baletu, która 

w ostatnich latach przygotowywała dla Opery Krakowskiej m.in. choreografię do "Traviaty" w 

reżyserii Krzysztofa Nazara. Numery współczesne będę przeplatały się z klasycznymi, takimi jak 

Pas d'esclave z baletu "Korsarz" Mariusa Petipy czy Pas de quatre z baletu "Konik Garbusek" 

Arthura Saint-Leon. Zespół Opery przypomni fragmenty prezentowanej na krakowskiej scenie 

współczesnej choreografii Emila Wesołowskiego do kantaty scenicznej "Carmina Burana" Carla 

Orffa. Premiera tego widowiska odbyła się w ubiegłym roku i zyskała przychylność krytyków oraz 

publiczności.

Zespół baletowy Opery wykona również choreografię "Bolera" Maurice'a Ravela, autorstwa 

Katarzyny Aleksander-Kmieć. Dzieło napisane w 1927 roku jest jedną z najpopularniejszych 

stylizacji tańca hiszpańskiego i wielkim przebojem muzyki XX wieku. Jedna z najsłynniejszych 

choreografii do tego utworu została stworzona przez Maurice'a Bejarta i wykonana przez jego 

Balet XX Wieku w Brukseli w 1961 roku. Na scenie Opery Krakowskiej w 2009 roku była już 

prezentowana choreografia Niny Diatchenko (spektakl baletowy "Spojrzenia"), która inspirując się 

cyklem wierszy Mariny Cwietajewej, zbudowała wyobrażony świat Amazonek nie dopuszczających 

mężczyzn do siebie. Choreografia Katarzyny Aleksander-Kmieć będzie nową propozycją, 

przygotowaną specjalnie na wieczór "Reverence". Będzie ją można obejrzeć w drugiej części, w 

której zaprezentują się także zaproszeni goście - wybitni soliści z zagranicy.

Joy Annabelle Womack to druga w historii Amerykanka, która podpisała kontrakt z Baletem 

Teatru Bolszoj (2012-2014), była primabaleriną Baletu Kremlowskiego, a w latach 2017-18 

pierwszą tancerką Universal Ba Het w Seulu. Na scenie będzie jej towarzyszył Mikhail Martynyuk, 

gwiazda rosyjskiego baletu, zasłużony artysta Rosji, solista Baletu Kremlowskiego.

W "Reverence" wystąpią artyści zespołu baletu Opery Krakowskiej, a w partiach solowych 

zatańczą między innymi: Julia Galambos, Gabriela Kubacka, Mizuki Kurosawa, Mariana Morfin- 

Sanchez, Malika Tokkozhina, Maciej Pluskowski, Dzimitry Prokharau, Yauheni Yatskevich. 

Kierownictwo artystyczne nad przedstawieniem sprawuje Elena Korpusenko, kierownik Baletu, 



opieki pedagogicznej podjęły się Katarzyna Aleksander-Kmieć i Liubov Bakhareva. Scenografię i 

kostiumy zaprojektowała Anna Sekuła, a Dariusz Pawelec odpowiada za reżyserię światła. 

Międzynarodowy Dzień Tańca jest świętem ustanowionym w 1982 roku przez Komitet Tańca 

Międzynarodowego Instytutu Teatralnego pod auspicjami UNESCO. Święto przypada 29 kwietnia, 

w rocznicę chrztu Jeana-Georges'a Noverre'a (1727-1810), jednego z prekursorów europejskiej 

sztuki baletowej, autora słynnych "Listów o tańcu i o baletach", których rękopis podarowany 

królowi Stanisławowi Augustowi znajduje się do dziś w Gabinecie Rycin Biblioteki Uniwersytetu 

Warszawskiego.

"Reverence" - wieczór baletowy w Operze Krakowskiej z okazji Międzynarodowego Dnia Tańca, 27 

i 28.04.2019, godz. 18:30, Duża Scena Opery Krakowskiej. Bilety w cenie 20-100 zł do kupienia w 

Kasie Opery oraz online na stronie internetowej www.opera.krakow.pl

Na zdjęciu: Gabriela Kubacka i Dzmitry Prokharau

Źródło:

Materiał własny

Materiał nadesłany

Data:

18.04.2019

http://www.opera.krakow.pl
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Jak się tańczy pod Wawelem?
Taniec. Międzynarodowy Dzień Tańca to okazja, by przyjrzeć się kondycji tej dyscypliny

Aleksandra Suława
aleksandra.sulawa@dziennik.krakow.pl

„Ruch jest językiem, którym 
mówimy wszyscy. Ruch jest ję­
zykiem uniwersalnym, języ­
kiem każdego człowieka, jeśli 
tylko otworzymy nasze zmysły 
i będziemy chcieli posłuchać” 
- czytamy w orędziu z okazji te­
gorocznego Międzynarodowe­
go Dnia Tańca. Pod Wawe­
lem okazję do słuchania i oglą­
dania będziemy mieć przede 
wszystkim w Operze Krakow­
skiej, podczas programu 
„Reverence”. W najbliższy we­
ekend tancerze teatru, a także 
goście z Rosji i USA wykonają 
choreografie m.in. do „Walca 
Es-dur” Chopina, „Traviaty” 
Verdiego czy „Bolera” Ravela . 
Do obchodów święta włączyło 
się też Krakowskie Centrum 
Choreograficzne, działające 
przy Nowohuckim Centrum 
Kultury. Tam 27 kwietnia przez 
cały dzień będzie można wziąć 
udział w warsztatach, a wieczo­
rem obejrzeć spektakl „It will 
come later”, stworzony przez 
artystów ze Szwecji, Walii, Wę­
gier, Hongkongu i Polski. A tro­
chę później, 14 maja, Balet 
Cracovia Danza pokaże wzno­
wienie spektaklu „La Fortuna. 
Dama z łasiczką”.

Taki wysyp tanecznych wy­
darzeń to rzadkość, bo w co-
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Międzynarodowy Dzień Tańca obchodzimy 29 kwietnia

Wciąż silne jest 
przekonanie, że 
taniec to elitarna 
forma sztuki
Katarzyn a Aleks ander-Kmieć 
pedagog tańca

dziennym życiu kulturalnym 
Krakowa ta dziedzina sztuki, jest 
niemal nieobecna. Owszem, ma 
dedykowane sobie festiwale (to 
m.in. Kroki, Spacer czy Festiwal 
Tańców Dworskich Cracovia 
Danza), ale ich skalę i publicz­
ność trudno porównywać 
do tych, jaką cieszą się imprezy 
muzyczne, filmowe czy nawet 

teatralne. Nie ma też sceny, któ­
rej codzienny repertuar koncen­
trowałby się na tańcu. - Kraków 
nigdy nie miał tanecznych czy ba­
letowych tradycji, co jest widocz­
ne do dziś - mówi Gabriela 
Kubacka, solistka Baletu Opery 
Krakowskiej. -Brakuje m.in. 
miejsc do nauki. Z jednej strony 
mamy mnogość nieprofesjonal­
nych czy półprofesjonalnych 
szkółek tańca, które na niedosta­
tek chętnych nie mogą narzekać. 
Z dmgiej jednak nie ma regular­
nej szkoły baletowej, a bez przej­
ścia edukacji w takowej, trudno 
mówić o jakiejkolwiek karierze, 
nie ważne czy w tańcu klasycz­
nym czy współczesnym.

Dlatego ci, którzy poważnie 
myślą o tańcu wyjeżdżają. Naj­
bliżej mają do Bytomia, ale moż­
liwości szukają też w Warszawie 
czy za granicą. Za tą ostatnią co­
raz częściej, taniec bowiem ze 
względu na swój charakter jest 
wyj ątkowo podatny na między­
narodowe projekty: bariera ję­
zykowa nie istnieje, a spektalde 
oparte nie na klasycznej narra­
cji, ale na emocjach, są zrozu­
miałe dla publiczności z najróż­
niejszych kultur. Wymiana dzia­
ła w obie strony, bo i do nas, co­
raz częściej przyjeżdżają artyści 
nie tylko z Europy, ale też np. 
Meksyku czy Japonii. - Powsta- 
ją ciekawe i różnorodne projekty, 
taniec klasyczny ewoluuje, wydo­
bywając się ze swojej tradycyjnej 
struktury i otwierając na inne 
techniki. Szkoda tylko że tak ma­
ło informacji o tych działaniach 
dociera do szerszej publiczności 
- mówi Katarzyna Aleksander - 
Kmieć to pedagog i choreograf 
Baletu Opery Krakowskiej. 
- Wciążsilnejestprzekonanie, że 
taniec to ekskluzywna forma 
sztuki, coś dla elity. A to niepraw­
da, przecież to jedna z najstar­
szych form ekspresji, oparta 
na ruchu czyli aktywności bli­
skiej każdemu człowiekowi.

Obchodzony 29 kwietnia 
Międzynarodowy Dzień Tańca 
został ustanowionym przez 
UNESCO w 1982 roku. @®

mailto:aleksandra.sulawa@dziennik.krakow.pl
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Gwiazdy światowego 
baletu zatańczą 
w Operze Krakowskiej
Taniec
Paweł Gzyl 
p.gzyl@gk.pl

Zespół baletowy Opery Kra­
kowskiej wraz z gośćmi z za­
granicy zaprasza do wspólne­
go świętowania Międzynaro­
dowego Dnia Tańca. 27 i 28 
kwietnia o godzinie 18:30 zo­
baczymy widowisko zatytuło­
wane „Reverence".

Wieczór otworzy „Zaproszenie 
do tańca” - do muzyki „Walca 
Es-dur” op. 18 nr 1 Fryderyka 
Chopina. Choreografię ułożyła 
Zofia Rudnicka, wybitna postać 
polskiego baletu, która w ostat­
nich latach przygotowała dla 
Opery Krakowskiej taneczne 
układy do „Traviaty” w reżyse­
rii Krzysztofa Nazara.

Potem zespół baletowy 
Opery przypomni fragmenty 
prezentowanej na krakowskiej 

scenie współczesnej choreo­
grafii Emila Wesołowskiego 
do kantaty scenicznej „Car- 
minaBurana” Carla Orffa. Nie 
zabraknie również układu ta­
necznego do słynnego „Bo­
lera” Maurice’a Ravela, autor­
stwa Katarzyny Aleksander- 
Kmieć. To zupełnie nowa pro­
pozycja krakowskiego baletu, 
zrealizowana specj alnie na po­
trzeby „Reverence”.

W drugiej części wieczoru 
zaprezentują się zaproszeni 
goście - wybitni soliści z zagra­
nicy. Joy Annabelle Womack to 
druga w historii baletu Amery­
kanka, która dostała angaż w le- 
gendarnym Teatrze Balszoj. 
Na scenie będzie jej towarzy­
szył Mikhail Martynyuk, solista 
Baletu Kremlowskiego.

Międzynarodowy Dzień 
Tańca został ustanowiony 
przez UNESCO i przypada na 
29 kwietnia. ©®
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Joy Annabelle Womack i Mikhail Martynyuk zatańczą
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ska oraz Paulina Janczak.Scena mieni się kolorami; światło i cienie akompa­« Dzieła Antona Brucknera, austriackiego kompozytora i organi­

sty z okresu romantyzmu, usłyszymy 26.04 (gcdz. 19.30) i 27.04 (godz. 18) 

pcdczasdwóch koncertów oratoryjnych w Filharmonii Krakowskiej. Kon­

certy odbędą się w 10. rocznicę śmierci poiskiego dyrygenta Józefa Rady/ana

B , Nie należy tańczyć dla tańca, nie można ograniczać się do przy­

ciągania wzroku bez wzruszania serca, budzenia namiętności i wstrząsa­

nia duszą"- deklarował w Listach o tańcu i baletach Jean-Georges Ncver- 

re, XVIII-wieczny reformator sztuki tańca i twórca europejskiego teatru ba­

letowego. Nic dziwnego, że stał się nieformalnym patronem Międzynaro­

dowego Dnia Tańca, który przypada na 29.04 ■ w rocznicę urodzin Ncver- 

re‘a.Te okazje Opera Krakowska świętuje 27 i 28.04 podczas wieczoru 

baletowego Reverence. Rozpoczme go Zaproszenie do tańca do Walca 

Es-dur op. 18 nr 1 Fryderyka Chopina z choreografią Zofii Rudnickiej. Tan­

cerze przypomną też układ taneczny Emila Wesołowskiego do fragmen­

tów kantaty scenicznej Canr.ina Burana Carla Orffa, a na koniec zatańczą 

w choreografii Katarzyny Aieksander-Kmieć do Bolero Mauncea Ravela. 

Na sceme zobaczymy zespół baletov/y Opery Krakowskiej, a także gości 

z Petersburga i Moskwy. W partiach solowych wystąpią m.in: Julia Galam- 

bos, Gabriela Kubacka, Mizuki Kurosawa, Mariana Morfin-Sanchez, Mali­

ka Tokkozhina, Maciej Piuskowski, Dzmitry Prokharau i Yauheni Yatskevich. 

Początek, godz. 18.30.

B Muzyczne wzruszenia, zabawa i śmiech oraz pełne pasji musica­
le • to właśnie Broadway Exclusive\ Śpiewa Jakub Wocial oraz zaproszeni 

przez niego goście z kraju i zagranicy • Sannę M.eloo, Aleksandra Bieńkow­

niują tancerzom, a orkiestra tworzy unikatowe tło dla wokalnych uniesień 

gwiazd europejskiej sceny musicalowej. Aranżacje muzyczne wykonał wspa • 

mały kompozytor Jan Stokłosa. Choreografię taneczną stworzył hiszpański 

choreograf Santiago Bello. Widzowie przeżywają niezwykłą podróż mu­

zyczną przez dwa stulecia istnienia musicalu, której nikt nie zapomni przez 

długi czas. Artyści prezentują utwory pochodzące ze spektakli, które nie­

ustannie zachwycają widzów na całym świecie Niewątpliwą niespodzianką 

dia 'widzów będzie utwór z musicalu Metro. Na scenie rozbrzmiewają prze­

boje w dwóch językach: angielskim i oczywiście polskim. Stolica musicalu 

trafia na chwilę do Krakowskiego Teatru Variete - 27 i 28.04, godz. 19.

opr. mon

Więcej o wydarzeniach kulturalnych w Krakowie na www.karnet.krakow.pl

http://www.karnet.krakow.pl
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Międzynarodowy Dzień Tańca 
obchodzimy 29 kwietnia. Z tej 
okazji Opera Krakowska 
zaprasza na wyjątkowy wieczór 
baletowy „Reuerence".
O koncercie, swojej miłości do 
tańca i wyzwaniach zawodu 
tancerza opowiada Elena 
Korpusenko, kierownik Zespołu 
Baletu Opery Krakowskiej, 
pomysłodawczyni „Reuerence". 
©Międzynarodowy Dzień

Tańca ustanowiono w 1982 
roku na pamiątkę rocznicy 

chrztu Jeana-Georges’a Noverre’a, 
jednego z prekursorów europejskiej 
sztuki baletowej, autora słynnych 
„Listów o tańcu i o baletach”, któ­
rych rękopis podarowany królowi 
Stanisławowi Augustowi znajduje 
się do dziś w Gabinecie Rycin Bib­
lioteki Uniwersytetu Warszawskie­
go. Dlaczego warto pamiętać o tań­
cu. promować i rozwijać tę sztukę? 
Z trzech różnych perspektyw opisu­
je ją Elena Korpusenko, kierownik

Zespołu Baletu Opery Krakowskiej. 
- Taniec był i jest dla mnie wszyst­
kim. To zapotrzebowanie duszy 
- uśmiecha się artystka. Mówi to ja­
ko absolwentka Wydziału Choreo­
grafii Instytutu Sztuki w Krasnoda- 
rze, solistka bidetu 'teatrów Muzycz­
nych w m.in. Krasnodarze, Ekate- 
rinburgu, Odessie, Wrocławiu i Wa­
rszawie oraz pedagog.

Na czym polega trudność zawo­
du tancerza? - Nie wystarczy dobro 
zdrowie i fizyczne predyspozycje 
organizmu. Taniec to przede wszyst­
kim psychika, charakter, siła woli, 
wytrzymałość i umiejętność re­
agowania w każdej sytuacji. Nie­
zbędna jest też oczywiście znajo­
mość muzyki oraz poczucie rytmu. 
By zostać tancerzem, człowiek mu­
si przejść tę długą drogę własnym 
ciałem. Tak jak sportowiec, który 
- by odnosić sukcesy - potrzebuje 
odpowiednich warunków, charak­
teru i silnej woli - wyjaśnia tancer­
ka. 1 dodaje:- Tancerze pracują na 
emocjach, które muszą dostarczyć 
publiczności. Łączą zatem wysiłek 
fizyczny, psychiczny i wiele innych

składników, m.in. kostiumy, deko­
racje, rekwizyty oraz muzykę i do­
piero w takim pakiecie trafiają do 
widza. Tancerz musi poruszyć pu­
bliczność, wprawić w drganie jej 
serca. Przecież poprzez emocje pły­
nące ze sceny, widz sam nabiera do­
świadczenia. poznaje samego sie­
bie. Bez. tej umiejętności nasz za­
wód nie ma sensu.

Te i inne zasady Elena Korpusen­
ko stara się wpajać tancerzom Ze­
społu Baletu Opery Krakowskiej, któ­
rego od 2003 roku jest pedagogiem, 
a od 2006 roku kierownikiem. Na Mię­
dzynarodowy Dzień Tańca jej zespól 
przygotował specjalny wieczór bale­
towy „Revćrence”.

Co to za koncert? Samo słowo 
„rćvćrence” oznacza luk lub ukłon 
w geście uznania dla nauczyciela, 
pianisty, orkiestry lub publiczności. 
W programie m.in. „Zaproszenie do 
tańca” do muzyki „WalcaEs-dur” 
op.18 nr 1 Fryderyka Chopina z cho­
reografią wybitnej polskiej chore­
ografki Zoili Rudnickiej, Pas d’esc- 
lave z baletu „Korsarz” MariusaPe- 
tipy, Pas de quatre z baletu „Konik

Garbusek” Arthura Sainl-Lćon, 
wspomniana przez Korpusenko 
współczesna choreografia Emila We­
sołowskiego do kantaty scenicznej 
„Carmina Burana” Carla Orfia czy 
„Bolero” Maurice’a Ravela w cho­
reografii Katarzyny Aleksander- 
Kmieć, będące jedną z najpopular­
niejszych stylizacji tańca hiszpań­
skiego i wielkim przebojem muzy­
ki XX wieku.

Wystąpią artyści Zespołu Baletu 
Opery Krakowskiej, w solowych par­
tiach m.in. Julia Galambos, Gabriela 
Kubacka, Mizuki Kurosawa. Mariana 
Morfin-Sanchez, Malika Tokkozhina, 
Maciej Pluskowski, DzimitryPro- 
kharau i Yauheni Yatskevich. Zoba­
czymy także Joy Annabclle Womack 
- drogą w historii Amerykankę, któ­
ra podpisała kontrakt z Baletem Te­
atru Bolszoj (2012-2014), byłą Prima­
balerinę Baletu Kiemlowskiego, a w la­
lach 2017-2018 Universal Ballet w Seu­
lu. Będzie jej towarzyszył Mikhail Mar- 
lynyuk. gwiazda rosyjskiego baletu, 
zasłużony artysta Rosji, pierwszy so­
lista Teatru „Rosyjski Balet”. Sceno­
grafię i kostiumy zaprojektowała An-

I
Elena Korpusenko

na Sekuła, reżyserią światła zajął się 
Dariusz Pawelec, a opieki pedago­
gicznej podjęły się Katarzyna Alek- 
sander-Kmieć oraz Liubov Bakhare- 
va. Kierownictwo artystyczne spra­
wuje Elena Korpusenko. Q

-> Wieczór baletowy „Reuerence" 
jutro i w niedzielę o godz. 18.30 na 
Dużej Scenie Opery Krakowskiej 
(Lubicz 48). Bilety w cenie 20-100 zł 
do nabycia w kasie Opery oraz na 
stronie opera.krakow.pl.

opera.krakow.pl


Przegląd nowości
Ukłon wobec sztuki tańca Opery Krakowskiej

Szczegóły
Opublikowano: poniedziałek, 29, kwiecień 2019 20:00

Wieczór baletowy Reverence Opery Krakowskiej z okazji Międzynarodowego Dnia Tańca w znacznej mierze 
zdominowały rytmy hiszpańskie: joty i bolera. Jota aragońska, choć nie ta Michaiła Glinki, odznaczała się 
spontaniczną żywiołowością, ciesząc zarazem oko barwnymi strojami Magdaleny Tesławskiej. Wystąpili w niej 
tancerze Baletu Opery Krakowskiej, do których w całości należała też choreograficzna wizja Katarzyny 
Aleksander-Kmieć Ravelowskiego Bolera, która wypełniła drugą część wieczoru.
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Posiada ona charakter czysto ornamentalny, stanowiąc wizualizację rytmu utworu muzycznego, nie starając 
się natomiast opowiedzieć żadnej historii fabularnej. W tonacji kolorystycznej dominowały kontrastowe wobec 
siebie czerwień i czerń, zgodnie z wyobrażeniami na temat południowej, ognistej, ale i mrocznej natury 
Andaluzji.
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Z kolei Tango przede wszystkim okazało się popisem Dariusza Pawelca, reżysera światła. Układ Katarzyny 
Aleksandry-Kmieć do kompozycji Arvo Parta Zwierciadło w zwierciadle odwoływał się do dance moderne, 
rezygnującego z klasycznych figur na rzecz czystej ekspresji ruchu, zintensyfikowanej za sprawą czerni i bieli 



kostiumów Anny Sekuły i projekcji świetlnych. Zgraną parę tworzyli w nim Gabriela Kubacka i Dzmitry 
Procharau.

Swoistym połączeniem tańca klasycznego w odniesieniu do baleriny i nowoczesnego w przypadku jej 
partnera była choreograficzne odzwierciedlenie Wasilija Wajnonena Walca Maurycego Moszkowskiego. Całe 
widowisko rozpoczęło tańczone na puentach, konwencjonalne Zaproszenie do tańca, którego tło muzyczne 
stanowił szopenowski Walc Es-dur op. 18, w którym wszakże na koniec zabłysnęła obiecującym piruetem 
Malika Tokkożyna.

w

Uzupełnienie programu stanowiły klasyczne duety czyli pas de deux, złożone ze wspólnego Adagia, solowych 
wariacji tancerza i baleriny oraz na powrót razem przez nich wykonywanej kody, rozpoczynanej kreślonymi 
przez mężczyznę wokół sceny skokami i obrotami, czyli coupes jetes.

u

W pierwszym z Korsarza,w choreografii legendarnego Mariusa Petipy, wystąpili krakowscy tancerze: Mizuki 
Kurosawa i Jauheni Jackiewicz, w drugim, pochodzącym z Don Kichota Ludwiga Minkusa dali popis swych 
umiejętności najwyższej próby w pełni utytułowani artyści: Amerykanka Joy Annabelle Womack i Rosjanin 
Michaił Martyniuk, związani z najsłynniejszymi scenami baletowymi, którzy wcześniej dali się już poznać w 
przywołanym Walcu Moszkowskiego. Widowisko, które zrazu zapowiadało się dość konwencjonalne, 
ostatecznie rozwinęło się w dość zróżnicowany przegląd różnych historycznych i współczesnych estetyk i 
stylistyk, występujących w międzynarodowej sztuce tańca.

Lesław Czapliński
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NA MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ TAŃCA; mistrzowie po prostu unosili się nad sceną
2019-04-29 11:27:52

W niedzielny wieczór, w przeddzień Międzynarodowego Dnia Tańca, oglądałam balet Opery Krakowskiej. Program wieczoru 
skonstruowany został tak, by ukazać pełnię możliwości artystów baletu. Na pierwszą jego część złożyły się fragmenty klasycznych 
baletów, tańce charakterystyczne i układy współczesne, także pochodzące z bieżącego repertuaru Opery Krakowskiej. Drugą część 
wypełniło Bolero Ravela w choreografii Katarzyny Aleksander-Kmieć.

Ten wieczór pozwala wystawić dobrą ocenę naszemu baletowi. Kierująca nim Elena Korpusenko dba o całościowy jego rozwój. 
Dobrze że sięgnięto po klasykę w niewielkim stopniu obecną dotąd w repertuarze Opery. Taniec z baletu Korsarz w układzie 
Mariusa Petipy w wykonaniu Mizuki Kurosawy i Yauhenia Yatskevicha, czy Freski z baletu Konik garbusek również w historycznej 
choreografii Arthura Saint-Leona w wykonaniu Julii Galambos, Mizuki Kurosawy, Niki Lipolt i Maliki Tokkozhiny mogły cieszyć oczy, 
choć do mistrzostwa wciąż jeszcze daleko.

Jak klasykę tańczą mistrzowie, mogliśmy się wczoraj przekonać, bo spektakl uświetnił występ wspaniałego duetu. Joy Annabelle 
Womack, amerykańska primabalerina tańcząca na wielu prestiżowych scenach, oraz Mikhail Martynyuk, zasłużony artysta Rosji 
także występujący na obu półkulach, w Walcu Moszkowskiego w choreografii Vasilyia Vainonena i w Pas de deux z III aktu Don 
Kichota w choreografii Aleksandra Gorsky'ego po prostu unosili się nad sceną, dając wzór do którego należy dążyć.

Podziwiając gości miałam jednak sporo radości oglądając poczynania krakowskich artystów. W pierwszej części wieczoru urzekli 
mnie olbrzymią ekspresją Gabriela Kubacka i Dzmitry Prokharau w Mirror in a Mirrorw choreografii Katarzyny Aleksander-Kmieć 
do muzyki Arvo Parta. Przyznam się, to moja ulubiona para w tańcu współczesnym na naszej scenie. Z przyjemnością obejrzałam 
też w wykonaniu zespołu znane już fragmenty Carmina burana w choreografii Emila Wesołowskiego, Spojrzeń w choreografii Niny 
Diatchenko, Zaproszenie do tańca w choreografii Zofii Rudnickiej i Tango "Preludio" z baletu El Abrazo w choreografii Eduarda 
Bablidze. Dużo radości sprawiło mi także Bolero w którym choreografka i tancerze na czele z Gabrielą Kubacką i Tomaszem 
Staniakiem świetnie oddali narastającą emocję muzyki. Brawo!!!

Powrót

Więcej:

ARIE OPER ŚWIATA; wieczór z Moniuszką

DIALOG MISTRZÓW; było prawie bardzo dobrze

FINAŁ CIEKAWEGO SEZONU; nie oczekiwałam takiej emocji

PO RAZ OSTATNI; popis dyrygenta i orkiestry

KANDYD CZYLI OPTYMIZM; było barwnie, chwilami pięknie

MUZYKA FRANCUSKIEGO KRĘGU; podobała mi się "Liturgiczna"

DUET IDEALNY; to były istne cymelia!

ONGAKU - TRZY KAMIENIE; publiczność odbierała spektakl z wielkim zainteresowaniem

ZNANE I NIEZNANE; Brahms był afektowany

NOWA MUZYKA; ciekawe utwory, imteresujące interpretacja

WIECZÓR PAMIĘCI; nastrój całości pozwolił zapomnieć o niedostatkach

DUET Z KANADY; słyszałam orkiestrę

MESSA DA REQUIEM; wychodziłam prawdziwie wzruszona

FRAGMENT FESTIWALU BEETHOVENOWSKIEGO; piękna, pełna emocji muzyka

JUBILATKA; oby jeszcze długo cieszyłka nas swoją sztuką!

MUZYKA NASZYCH CZASÓW; współczesna młoda twórczość budzi zainteresowanie

ŚWIETNY FINAŁ; czekamy na kolejne edycje
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